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Warsz. koresp. „Gońca” telełonaje: 

Donosiliśmy już o konferencji przedsta- 
wicieli banków z przedstewicielami mini- 
sterstwa skarbu w sprawie umowy dewi- 
zowej pomiędzy bankami i rządem dla 
przeciwstawienia się spekulacji waluto- 
wej, S 

Dowiadujemy się, iż umowa ta doszła 


Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 
w wojskowym sądzie okręgowym proces 
kapitana 73 p, p. Tadeusza Petrulewicza. 
Według aktu oskarżenia kap. Petrule- 
wicz przedstawia się jako psychopata lub 
osobnik zupełnie zdegenerowany. Akt 
oskarżenia wylicza- całą liłanję prze- 
stępstw, dokonanych przez p. Petrulewi- 
cza. Był on dowódcą jednej z kompanii 
na Podlasiu ; w tym charakterze znęcał 
się nad podkomendnymi w ohydnu spo- 
sób. Bicie twardą szpicrutą po twarzy na- 
leżało już do najłagodniejszych środków 
dyscyplinarnych. Oprócz tego akt oskar- 
żenia zarzuca kap. P., iż za lada przyczy- 
ną lub wogóle bez przyczyny strzelał do 
przechodniów, szereg osób dotkliwie po- 
bił, szablą obcinał żydom brody i zdecy- 
dował się na figielek tego rodzaju, iż pe- 


Król Alfons hiszpański 


z zamiłowaniem poświęca się 
lotnictwu i odbył już kilka 
większych podróży napoa 
wietrznych. Obecnie pragnie 
wraz ze Swą małżonką prze- 
frunąć ocean i planuje wypra> 
wę lotniczą do Argentny 


Opłafa pozztowa ulszczona ryczałfem, 
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do skutku, a zasadnicze jej punkty brzmią 
jak następuje: 


Banki zobowiązują się: 

1) nie uzupełniać własnych zapasów 
dewiz; 

2) wstrzymać się od handlu dewiza ni, 
mającego na celu zyski z różnicy kursu; 
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numeru pojedynczego 15 groszy. 
Łódź, Piątek, 5 marca 1926 r. 
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umowe z bankami 


aby wspólnie przeciwdziałać nieuzasadnionej zwyżce walut obcych 
5 punktów obowiazujacych banki--Umowa zawarta jest do 15 Kwíetnia 


3) czuwać nad ścisłem dostosowaniem 
| zapotrzebowania walut do faktycznych 
| terminów płatności; 

4) powstrzymać się od sprzedaży i 

kupna walut poza giełdą w operacjach 
międzybankowych po kursach wyższych 

od ustalonego ną giełdzie; 
5) nadmiar walut oddawać będą banki 


$growa ustawił posterunek wojskowy, 
który miarł bezwględny rozkaz wymie- 
| rzyć każdemu przejezdnemu po 5 batów, 

Wreszcie ma kap. P. i zabójstwa na 
sumieniu. 7 


Pewnego dnia jechał bryczką wojsko- | 
wą szosą podmiejską. Z powodu deszczu | 


P 


żący chłop, podcinając swe Konie, ude- 
rzył batem po budzie bryczki kap. Petru- 
lewicza. Kapitan zareagował na to w ten 
sposób, że wychyliwszy się z bryczki, za- 
strzelił z karabinu woźnicę Pagorę i jadą- 
cego z nim włościanina Lasa, 

Na rozprawie kap. Petrulewicz przy- 
znaje się do zarzucanych mu przestępstw 
i tłomaczy się między innemi tak: 

Na pytanie prokuratora: — Czy dał 


| buda bryczki była podniesiona, Przy wy- | 
mijaniu jakiegoś wozu chłopskiego powo- | 


ludzkiej postaci 
Kpt. Petrulewicz bił i zabijał wszystkich, Którzy mu się nie podobali 


Znęcanie się nad żołnierzami--Pieć batów Każdemu przechodniowi! -- Golenie szabla 
bród żydowskich--Dwa trupy na szos | 


| wnego dnia na szosie z Sokołowa do We- 


ie--Jak się obchodzi , 


| pan żołnierzom swoim rozkaz bicia ka- 
| żdego napotkanego żyda? 

Oskarżony: — Żydzi odnosili się do nas 
| zawsze wrogo i dlatego kazałem ich bić. 
| Zresztą biłem tażdego, kto nie wypeł- 
| 
|| 


| miał moich rozkazów. Pobiłem naprzykład 

na rynku smierutą biwmnistrza p, Łukasze- 

wicza, pobiłem również starostę, a wSszy- 

stko dlateńc, że mnie mie chcieli słuchać. 

i Prokurator: No, a dlaczego kazał pan 

| bić tylko żydów? i 

| „Oskarżeny: Żle się wówczas wyraziłem. 
Kazałem bić wogóle wszystkich, którzy 
się wrogo do nas odnoszą, 

Prokurator: — Co znaczy do nas? 

Oskarżony: — No, do wojska. 

— Prokurator: — Przecież woźnica 
Pagor nić panu nie uczynił, tylko batem 
uderzył w budę bryczki, 

Oskarżony: — Mnie się zdawało, 


że 


z 


Znany hochstapler, G, Martens, za liczne nieczyste sprawki 
od dwudziestu lat poszukiwany przez policję 10-ciu krajów, 


został aresztowany w Riece. 


Martens był największym fał-- 


szerzem czekow i zdobył na tych operaciach miijccy 
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na giełdzie lub bezpośrednio Bankowi Pol- 
skiemu. Į | 

Umowa obowiązuje do 15 kwietnia b, r. 
Może być zanułowana przez komisję, w” 
skład której weszli dyrektorzy: Fajans, 
Hajlpern, Hofman, Pawlikiewicz i Cergał- 


„ojciec z dziećmi” 


| chce uderzyć siedzącego na koźle żołnťes | 
rza, 
| Proku,; — Zdawało się panu i.. za. 
strzelił pan 2 ludzi! 4 
W dalszym ciągu prokurator zapytuje 
oskarżonego o bicie żołnierzy, a na to kap. 
Petrulewicz: 
— Jednego z żołnierzy biłem na proś» | 
bę jego matki, zh 
Prok.: — Jakto matka prosiła, żeby 
| bić jej syna? 
|  Oskarż,: — Prosiła, bym obchodził się z 
nim, jak ojciec. A przecież ojciec często 
swe. dzieci bije! rM 
Przesłuchania oskarżonego nie ukoń- 
czono» Dziś od rana trwają one dalej. Ze. 
| względu na wielką ilość świadków, w tem 
| blisko 30 pobitych przez zdegenerowanego 
| oficera, rozprawa potrwa kilka dni. 
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Dolar w Łodzi 
bez zmiany 


b oa 

Tranzaiicje nikłe 
przy dużej podaży 
Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi dzień dzisiejszy nie przyniósł żad- 
nej większej zmiany, wczorajszej spokojnej 
tendencji dla dolara, ANIE 

| - Koło południa kurs notali się na 7,75 
w płaceniu, 7.78-9 w oddawaniu, i 
` - Trangakcje były ' nikłe przy dostate- 
cznej ilošci w podaży. 
I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA: 
LONDYN 37,01 - 
NOWY JORK 7,61 


PARYŻ 28,53 
SZWAJCARJA 146,58 


II PRZEDGIEŁDA WARSZA WSKA; 
Dolar w obrotach prywaśnych 7,86 
Tendencja spokojna. 


~ Praga, 2 marca, 
Węgry z wielkiem zainteresowaniem 
d zA dalszy przebieg. ATTY, fałszerskiej. 


m. rząd niezwdócie AR dementi, 
y którem oświadcza, że Windischgraetz 
dg dy pamiętników nie pisał, Wobec tego, 
łe | arolyt, oraz szereg innych wybitnych 
se stości twierdzi, że pamiętniki Win- 
lischgraetza istnieją, dementi rządowe nie 
zdołało uspokoić opinji publicznej. - 
k Francuscy urzędnicy policyjni żądają 
poor wydanią dokładnej kopii li- 
| Windischgraetza. 
dosk z Budapesztu donoszą, chodzi tu 
meniny list Windischgraetza do 
vej żony, W liscie tym opisuje Windisch- | 


zasu spotkał się Windischgraetz ` conaj- 
ŚW 
mii iej pięć razy z Bethienem, przyczem 
omówił z nim szczegółowo sprawę 'pod- 
bia ania pieniędzy. W końcu listu oświad- 
za. Windischgraetz, że nie ma absolutnie 
zamiaru brać na siebie całej winy,” gdyż 
cały rząd brał w akcji tej czynny udział. 
pe Nie dopuści on pod żadnym względem 
do tego, by został skazany, a raczej zezna 
wszystko publicznie, Treść listu Win- 
dischgraetza, którą podały niektóre pie 
sma, wywołała wielkie poruszenie opinii 
pubkczzej. Wiadomem jest, że już w swo- 
im czasie księżna Windischgraetzowa 
chciała na mocy tego listu domagać się 
nienia jej męża i dowieść, że nie był 
głównym i jedynym winowajcą. Zeznania 
Wimdischgraetza mogą być przeto dła 
rządu Bethlena wprost katastrofalne, Bar- 
dzo zagadkowe jest cównież oświadczenie 
byłego premjera hrabiego Teleckiego, że 
| mógłby on z łatwością wywołać wielką 
oz ale że tymczasem tego nie zrobi. 
Złożony akt oskarżenia naskutek wszy- 
skich tych oświadczeń traci stopniowo 
| całe znaczenie. Sam minister sprawiedii- 
| wości zmuszony był przyznać, że niewia- 
domo jest, kiedy odbędzie się sprawa są- 
| dowa przeciw fałszerzom. Należy jeszcze 
przeprowadzić szereg przesłuchań, . prze- 
_dewszystkiem nieodzowne jest  przesłu- 
chanie prof, Meszarosa, bawiącego obe- 
| enie w Angorze, jako Karolylego i * Te- 
leckiego, którzy prawdopodobnie zostaną 
| skonfrontowani. Jest wobec tego bardzo 
wątpliwe, czy przed kwietniem można 
będzie przystąpić do głównego procesu. 
J Naskutek ostatnich wypadków wystą- 
pita partja socjaldemokratyczna bardzo 
| energicznie przeciwko rządowi Bethlena. 
podkreślając, że dotychczasowa taktyka 
rządu jest wprost niedopuszczatna, Prze- 
słuchanie podejrzanych osób odbywa się 
a tylko naskutek presji obcego państwa. 
Po ogłoszeniu aktu oskarżenia dowiedzia: 
4 ło się społeczeństwo o szeregu nowych 
_ faktów, które mogły być z łatwością zba» 
| dane. Partja socjal. "demokratyczna kate- 


|  gorycznie Polenue pozew temu, aby 


PLACE andata 


| Pierwsza: — Nie będę się miała w «0 
Prac: jeśli nie przyślą mi sukni z Paryża, 
ho wszystko co mam, to stare. 
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— Zadepeszujemy, żeby ci ią 
w ekspresie poleconym. > 


> 


hr. Bethlen reprezentował Węgry na po- 
siedzeniu ligi narodów w Genewie, gdyż 
dzięki swemu postępowaniu nie ma on na 
to moralnego prawa, Taktyka rządu hr. 
Bethlena doprowadziła kraj do komplet- 
nej katastrofy; obecny premjer wyrządził 
ziemi liczne szkody materjalne i moralne, 
Diatego też jedynem pumktem wyjścia z 
obecnej sytuacji może być, zdamiem so- 
cjal-demokracji, dymisja rządu. Opinię pu- 
bliczną zajmuje przedewszystkiem kwe- 
stja przedstawiciela Węgier w Genewie. 


sA węgierski lanal pa 


Proces fałszerzy odbędzie się w Kwietniu, 
a na ławie oskarżonych zasiądzie szereg b. ministrów 


Wielkie zainteresowanie budzi również 
zagadnienie, czy liga narodów na swem 
przyszłem posiedzeniu zajmie się węgier- 
ską aferą fałszerską, Według ostatnich 
wiadomości z Paryża panuje we - Francqi 
dość wielka niechęć względem obecnego 


rządu węgierskiego, jest więc bardzo mo- życia, jaki taki posażek i 
żliwe, że miarodajne czynniki francuskie ; 


nie zgodzą się na dopuszczenie członków 
rządu Bethlena do brania udziału w posie 
dzeniu ligi narodów. 


Nawet senatora zo zdołał wyleczyć 


Tak wielką zasługę miał mistrz 


d skazał go na 50 zł. 


Na czele wdzięcznych pacjentów nie | 
zawahali się dać świadectwo prawdzie 
senator i sędzia Małachowski, 

Senator Błyszkosz stwierdził naprzy= 

ład, że z polecenia „normalnych leka- 
|rzy” leczył się w Ciechocinku, Solcu, Bu- 
sku i Żegiestowie. Kuracje te, niestety, 
nie odniosły skutku. Dopiero p. Piastusz- 
iewicz 


Sąd zadowolił się dwoma zeznaniami, 
choć świadków było kilkunastu. 

Świadek dr. Korabiewicz zeznał jed- 
nak, iż pacjenci opowiadali mu sS, 


wstrzykiwaniach PE PAm 
PROT WENT przez iastuszkiewi- 


Voita się na tych zeznaniach, sąd 
skazał p. yie agma 
sd złotych grzywny, 
ki są środkami 
i stosowanie ich przez cz Bola bez dy- 
płomu lekarskiego jest, według ustawy, 
RO LORORRCZA BY 


WAZNE dla WSZYSTKICH 
BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GOÓCU". 


Administracja „Gońca Wieczornego*, 


Tekst ogłoszenia: a. 


Nazwisko nadawcy: 


M Odciąć i wypełnić tekstem ogłoszenia. !!! 


| s 


Bon na bezpłatne ogłoszenie. 


———z 


bonie przyjmuje bezpłane ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
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Dokładny adres: N E SE POPR TE REEE SEE BLA A 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBISCIE. Codziennie „Goniec“ 
drukować będzie, według Wolejności nadania, po 150 bezpłatnych 
ogłoszeń. Bony z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, nie będą 
zamieszczane, 


ziół tybetańskich 


grzywny za używanie 


środków gwałtownych 


Jednym z bardziej znanych w Warsza- 
wie „cudownych doktorów”, jest p. Mie- 
czysław Piastuszkiewicz, stosujący sobie 
tylko wiadomy 

tybetański system leczenia, 

Czyż więc zaliczyć go naloty do kate- 
gorji znachorów? Nie! 

Nazywa się „cudownym“, 
zdaniem normalnych lekarzy, 
jest leczenie bez dyplomu, 

Metody lecznicze p, Piastuszkiewicza 
nabierają kasę rozgłosu dzięki 

mnożącym ul 
ludzi, którym lekarze wydali już dyplom 
na tamten świat, ` 

Wczoraj konkurent lekarzy stanął 
przed sądem pokoju 9-go okręgu, jako o- 
skarżony o wykonywanie praktyki lekar- 
skiej kez odpowiedniego prawa. 
swych pacjentów, aby świadczyli, że ty- 
bełański system leczniczy nietylko krzyw 
dy nie uczynił, ale przeciwnie, 

uratował ich 
od długotrwałych męczarni 
ciężkiej choroby. 


mouden” 


ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 


Piastuszkiewicz powołał cały zastęp ' 


Mt. c 


Posag wziął, a od narzeczone 
uciekł 


Dzieje niedoszłego 
małżeństwa 
panny z Zamościa 
z młodzieńcem - 
z pod Warszawy 


Panna S. Teitelbaum z Zamościa, któ 
tą na gruncie warszawskim opiekował się 
szwagier jej, Horowitz, posiadała 32 lat 


jeszcze większą za 


do stanu małżeńskiego. 


Pan A. Grinzweig, właściwy bohater 
tej historji, syn właściciela restauracji w 
Szamotułach pod Warszawą, posiadał lat 
20-cia i 

i gorączkowe pożądanie gotówki, 
przy niejakich chęciach do zawarcia mał- 
żeństwa, oczywiście ze sioowate sie 
sażoną osobą. ? 

*« Dobrzy ludzie zetknęli dóbrego” SZW3= 
gra z młodym kandydatem na. żonkosia. 


Dwaj mężczyźni porozumieli się szyb 
ko w sprawie zasadniczej, | 
Pan Abe przybył do Warszawy i tu 
nastąpiło poznanie młodej pary. 
Panna T. powitała młodzieńca 
wdzięcznem spojrzeniem, 
a pan G. uścisnął gorąco dziewiczą tącz= 


ę. 
| — Po co czekać —  zakonkludował 
, szwagier — jeszcze dziś możecie się za- 
ręczyć. | 

I rzeczywiście tego dnia w mieszkaniu 
kuzyna Krongolda przy ulicy Dzielnej od- 


+ były się 


uroczyste zaręczyny. 
przyczem ślub naznaczono na „dzień wczo 
rajszy. y 
Pan G, jednak, mimo wielkiej powagi 


chwili, ujawnił niezwykle praktyczną 
trzeźwość i domagał się wypłaty posagu 
natychmiast. 


Szwagier Boruch pieniędzy nie posia- 
dał, więc wystawił ~ l 
8 weksli po 500 złotych, 

płatnych w końcu maja r. b. 

— Weksle to jeszcze nie gotówka — 
oświadczył praktyczny narzeczony. Trze- 
ba mieć coś realnego. 

Więc pan Horowicz oddał swe palto 
futrzane i dwa garnitury z materjału an- 
gielskiego. 

Wszystko to 
chem G. 

Zabrał i od tej pory więcej się nie po- 
kazał i zniknął z domu rodzicielskiego. 


zabrał z miłym uśmiee 


Rozpłakała się panna, a jeszcze więk- 
szy gniew ogarnął szwagra, gdyż powie- 
dziano mu, iż młodzieniec weksle zdys- 
kontował. 

Zawiadomiona policja wszczęła poszu- 
kiwania za pomysłowym kandydatem do 
małżeńskiego stanu, 


Wielcy muzycy 


Ryszard Strauss dyryguje 
orkiestrą 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Potworny czyn garbuski 


Na złość 


meżo! 


i otruła się 


Nieszczęśliwy mąż zarabiał za mało 


i to zatruło jego szczęście domowe 


Przy ulicy Konstantynowskiej 75 w ofi- 
cynie na czwartem piętrze mieszkają od 
krótkiego czasu 

małżeństwo Kosińscy. 


On, przystojny, 36-letni mężczyzna z | 
braku innego zajęcia trudnił się sprzeda- 
ża gazet. 

Żona była 

garbuską, 
starszą od niego o 2 lata, z pomarszczoną, 
brzydką twarzą, 

Zła i przewrotna żyła na wojennej sto- | 
pie ze wszystkiemi sąsiadkami, zatruwa- 
jąc również z powodu każdej drobnostki 
życie mężowi, który kochał ją ogromnie, 
nie widząc jej brzydoty. 

Cały dzień podczas tego, gdy mąż na 
ulicy z trudem zarabiał grosze, na kory- 
tarzu rozległy się 

krzyki i przekleństwa, 
których nie oszczędziła Marja Kosińska 
swym sąsiadkom. 

A gdy wieczorem mąż przychodził zgło- 
dniały i zziębnięty do domu, nie szczę- 
dziła mu 

gorzkich wymówek, 
gdy zbyt mało pieniędzy zarobił, 

Kosińskiemu jednak powodziło się co- 
raz gorzej, a wówczas rozgrywały się u 
nich sceny okropne. í 

Próżno błagał ją i zaklinał mąż, by 
dała temu spokój, wszak widzi, jak on ją 
kocha i stara się wszelkiemi siłami zdo- 
być jak najwięcej pieniędzy. 

= Nie pomagało to nic. Kosińska stawa- | 
ła sie z każdym dniem coraz bardziej 

zgorzkniała i zła, | 
aż nocy przedwczorajszej rozegrała się 
między małżeństwem 
scena potworna í straszna. 

Późnym wieczorem wrócił Józef Ko- 
siński do domu. | 

Był zmartwiony i zdenerwowany, gdyż | 
dnia tego prawie, że 

nic nie zarobił, 

Nie wiedział jak oznajmić swej żonie. 
Zdobył się jednak na odwagę i przyznał 
się, iż 

nie ma prawie wcale pieniędzy, 

Wówczas żona jego, która leżała już, 
wyskoczyła z łóżka i tak jak była w jed- | 
nej koszuli podbiegła do niego, 

— Gdybyś mnie kochar. byłbyś sie sta- 
rat zarobić. Zemszczę się jednak okrutnie 
Otruję się za złość tobie, a widmo moje 
prześladować cię będzie przez całe życie, 

EEU AAR WENZYDYESZEŁ 


NEJI! 


æ mA 


Matce z żalu 
pękło serce 
Tragiczna scena 


w klasztorze 


W tych dniach belgijski minister rolni- 
ore podał się do dymisji z 


a an e 


zwrócić uwagę na grożbę żony. 
nak 


szkaniu Kosińskich 
krzyk, a następnie 


Kosiński zbyt był przygnębiony, by 
Ona jed- 


W dniu wczorajszym nad ranem w mie- 


dotrzymała słowa. | 


rozległ się: straszny 


wołanie o pomoc, 
Brat jej, Antoni Minecki, mieszkający 


w tym samym domu, dowiedziawszy się 
o czynie siostry, zaałarmował natychmiast 


pogotowie ratunkowe, którego lekarz po 
przybyciu na miejsce skonsłatował otru- 
cie jodyną, i po przepłukaniu denatce żo- 
łądka pozostawił ją w mieszkaniu 
w stanie osłabionym, 
Ciekawym jest fakt, iż w książce mel- 
dunkowej Mars Kosińska zapisana jest 


przyptszczenie, iż jest ona 
nieślubną żoną Kosińskigoe, 


— afi — 


Kto pragnie wojny 


jako panna, Marja Minecką, co kj 


Chciałbym bardzo schudnąć, gdyż roztyłam się w nie- 


możliwy sposób... 


adne środki mi nie pomagają... 


Tylko 


nowa wojna śwłatowa może mnie uratować... 


Manufaktura, waluta, biura próśb i cukiernie 


Wraz ze zmianami na baromefrze gospodarczym 


zmienia się fizjonomia Łodzi 


Każdy interes jest dla łodzianina dobry, oil 


Każdy okres gospodarczy ryje na fi- 
zjonomii Łodzi specjalne piętno. 

INapozór życie naszego miasta nie 
zmienia się szybko, płynąc jednostajnie 
w swem codziennem korycie. 

Jednak dla bocznegó obserwatora każ- 
da zmiana charakteru życia miasta staje 
się widoczna, 

Łódź musi zawsze żyć pod znakiem 
jakiejś możliwości zarobkowania. , 

W okresie inflacji Łódź żyła pod ha- 
stem handlu manufakturą. 


Wówczas, każdy przeciętny łodzianin, ; 


będąc nawet z zawodu daleki od życia 
handlowego, lokował zawsze oszczędno- 
ści w manufakturze. 

Każdy, kto tylko miał trochę gotówki 
lub kiedy kupował kilka sztuczek towaru 
i próbował nim spekulować. 

Wszystkie główne ulice miasta 


Interesy oczywiście w tej dziedzinie | 
szły początkowo świetnie, 

Wiele ludzi dorobiło się majątku czer- 
piąc z tego nowego źródła swe dochody. 

Zmieniona sytuacja gospodarcza, nowe 
przepisy i zarządznia państwowe podcię- 
ły za iednym zamachem podstawę tych in- 
tratnych przedsiębiorstw, 
| Rozpoczął się znów ogólny zwrot z 
dziedziny kantorów wymiany w innym 
kierunku, 

Zawiłe i nieraz trudne do rozwiązania 
kwestje intepretacji przepisów, ustaw z 


były | przedsiębiorstwa i wzięli się do zakła- 


różnych dziedzin prawnych wytworzyły 
znów w Łodzi podatny grunt do pow- 
stania Hcznych btur próśb i posad praw- 
nych. 

Dawni kupcy lub właściciele kanto- 
| rów wymiany likwidują hurtowo omal swe 


i to nie pomoże 


Drożyzna 
i tak szaleć będzie 


w naszych zdrojowiskach 

Na ostatniem posiedzeniu międzyminia 
sterjalnej komisji turystycznej nozważano 
celowość utworzenia okręgów klimatycz» 
nych, obejmujących pewne grupy zdrojo- 
wisk, letnisk i t. d. Okręgi te poddanoby. 
kierownictwu komisarza mianowanego 
przez gen, dyrekcję służby zdrowia, Uzna- 
mo za pożądane, aby tego rodzaju okręgi 
klimatyczne utworzono dla miejscowości 
nadmorskich z siedzibą komisarza w Pu- 
cku lub Gdyni, dla miejscowości na Góra 
nym Podhalu z siedzibą komisarza w Zas 
kopanem, dla letnisk w dolinie Prutu od 
Jaremcza po Worochtę z siedzibą w Jae 
remczu, ewentualnie dla letnisk podmieje 
skich w okolicach Warszawy z siedzibą 
komisarza w Warszawie. ' 


Komunikat z za świata 
był prawdziwy 


W lecie roku 1919 były lotnik armji 
kanadyjskiej, który się odznaczył w wiel- 
kiej wojnie, M. R. James, brał udział w 
raidzie samolotowym w Ameryce, na apa- 
racie swego przyjaciela, kanadyjczyxa, 
nazwiskiem Burgh Whyte, 

Podczs tego raidu widziano go ostatni 
raz w miejscowości Tyrimgham, w stanie 
Massachusetts, gdzie zmuszony był lądo= 
wać dla nabrania benzyny. Od owej chwili 
wszelki ślad jego zaginął i powszechnie 
przypuszczano, że wpadł do morza, 

W miesiąc po jego zniknięciu pani 
Burgh Whyte otrzymała na pewnym seam- 
r: spirytystycznym następujący komuni- 

at: 
„James spadł na drzewo, przeszukaj- 
cie las, 

Obecnie po siedmiu latach, w zacho» 
dnim Massachusetts, w lasach koło Pitts- 
field, koło wzgórzy Berkshire, znaleziono ,{ 
szczątki samolotu. Ponieważ nie znalezio= 
no szczątków lotnika, przypuszczają, że 
ranny James poszedł dalej i tam zmarł w 
gąszczu leśnem, 
nemer eD 


e daje mu utrzymanie 
ladowych jest w Łodzi obecnej bardzo 
dużo. 

Żyjemy więc obecnie pod znakiem cia= 
stek į czekolady — pilnujmy się jednak, 
aby przyszłość nie była zbyt gorzka! 

Zup. 
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— Po raz pierwszy w Łodzi. — 


Maciste w piekle” A 


PO 10 akt, przygód słynnego Siłacza.. pg 
W roli główne: MACISTE i znena S 
piękność HELENA SANGROS., E 


e warzą PY 
1 


| APOLLO -- APOLLO 


_ Mąż: — Proszę ctę, 
ta fortepianie. 
Żona: — Przecież ty muzyki nie lubisz. 
Mąż; — Tak, ale może będziesz miała 
mniej czasu do grania mi na nerwach: 


graj naknajwięcej 


— Chodźmy na tą niziutką górę... 

m Nie pójdę... Niebezpieczne.. 

— Ależ ta góra jest niska. 

— No tak, ale tam mogę spotkać moją 
żonę. 


nieszczęścia życia rodzinnego, Prawda, na 
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Nr. 9, 


Przed sądem | 


Zycie na filmie 


Pranie, firanki i 
Czy wiecie, co to jest szczęście ro- | 
dzinne? 
Chyba tak. Przecież istnieje olbrzymia 
literatura poświęcona tej kwestii. 
Istnieją zresztą filmy, których treść 
również opartą jest na idei szczęścia hub | 


filmach spotyka się często wstrząsające 
dramaty małżeńskie, ale dziś kiedy na 
rynku sztuki filmowej, pierwszeństwo zdo- 
bywają sobie obrazy wytwórni amery- 
kańskich wszystko w Kinie kończy się 
pomyślnie. 

Początkowo nieprzezwyciężone trudno- 
ści, stojące na przeszkodzie do założenia 
ogńiska domowego, czyhają na (każdym | 
kroku w pierwszych kilku aktach na ko- 
chającą się młodą parę. 

Następnie dzięki wytrwałości i głębo- 
kiej miłości zakochanych przeszkody zo- 
stają pokonane i związek małżeński pie- 
czętuje ich miłość. 

Życie jednak mknie szybko, szczegól- 
nie jeżeli odtwarzane jest na ostatnim | 
seansie kinematograficznym, kiedy chodzi | 
o redukcję kosztów przedstawienia. | 

Oto kochająca się młoda para, po kil- 
kuletniem harmonijnem pożyciu ma już 
kilkoro dzieci, które stanowią ich drogą 
pociechę. 

Mąż jest wzorem pracowitości, przed- 
siębiorczości, doskonałym ojcem i mężem. 

Żona jest uosobieniem skromności (ty!- 
ko 3 kapelusze i 4 suknie rocznie) inteli- 
gencji, kochającą matką í doskonałą go- 
spodymią. 


2i miast Kłóciło się o złodzieje. 


Który Kradł nadzwyczaj zręcznie 


Jerzy Reme, 25-letni młodzieniec, zać- 
mił Homera, o którego siedem miast się 
spierało, Jego poszukiwały sądy 21 miast 
francuskich na kontynencie i w Algierze 
chcąc dostać wreszcie w swe ręce tego 
króla hultajów i złodziej. 

Specjalnością tego mistrza była t. zw. 
„łapka na zmianę", praktykowana zwłasz 
cza w sklepach tytoniowych. Reme wy- 
bierał pudełka najdroższych cygar i pła- 
cił banknotem tysiącfrankowym, Jeżeli 
kupiec miał resztę. Reme ż niesłychaną 
zręcznością zabierał ją, nie zapominając 
zabrać równocześnie i banknotu tysiąc- 
frankowego, W innych wypadkach, kiely 
sprzedająca panna, odwrócona, dostawała 
z półek wskazane pudełko, Reme zręcznie 
zapuszczał palce do kasy, wyławiając kil- 
ka grubszych banknotów, poczem znikał 
bez wzbudzenia podejrzeń. 

Przed kilku laty Reme  grasował w 
Algierze, Kiedy jednak dłuższy pobyt 
stał się dlań niebezpieczny, złodziej wsiadł 
na okręt, jadący do Marsylji. 

W porcie czekali już agenci policyjni, 
Ale taki ptaszek, jak Reme, nie daje się 
łatwo wziąć w pułapkę, Wysiadł z okrętu, 
zmieniony nie do poznania, a ponieważ 
równocześnie jechał za cudzemi papiera 
mi, więc najspokojniej przeszedł przed no- 
sem czekających policjantów, 

Mimo to w kilka dni później jeden z 
nich poznał go w kawiarni, aresztował i 
zaprowadził do komisarjatu. 


PETE” TREO ROPIE" NĄ” r DK 


“Homer pobity! 


” 
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Kiedy wchodzili po chodach, Reme na- 
śle odwrócił się, kopnięciem w brzut! 
zwalił policjanta i spokojnie wyszedł na 
ulicę, 

Przed kilku dniami poznano go w Ha- 
wrze, gdzie dzień przedtem popełnił kra 
dzież, jak zwykle, w pewnym sklepie ty- 
toniowym. 

Zaprowadzono go do komisarjatu, zna: 
dującego się w ratuszu į zamknięto na na 
w celi, W nocy Reme odciągnął desx> 
przybitą nad pryczą i potrafił w cienkiew 
przepierzeniu zrobić otwór wielkości 30 
na 50 cm. Widać, że jest dosyć szczupły. 
gdyż przez tak mały otwór dostał się do 
drugiej celi, która była pusta, a stamtąd 
oknem wyskoczył na ulicę i umknął. 

Z Hawru doszedł piechotą do Balbec 
Pomimo, iż nie miał na sobie kołnierza 
ani krawatki, kapelusza ani sznurowade! 
u trzewików, które to przedmioty odbiera- 
ją każdemu aresztowanemu, nie wzbudził 
nieufności w pewnym właścicielu hotelu, 
który mu pożyczył samochodu. Tym doje- 
chał do Rouen, gdzie miał w garażu włas- 
ny samochód w naprawie. 

Nie mając pieniędzy na zapłacenie, 
wsiądł z mechanikiem do samochodu d!> 
„spróbowania”, Za miastem prxystanął 
przed oberżą, aby się napić wina, Popro- 
sił towarzysza, aby zaszedł do środka i 
zamówił wino, a kiedy tamten się oddał't, 
Reme odjechał szybko i odtąd ślad jego za- 
ginął. 
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i film w życiu | 


p. Błaszczyński 


Nagle w ostatnich aktach obrazu fil- 
mowego szczęście rodzinne urywa się... 

Zjawia się ten trzeci, który był kie- 
dyś jej kochankiem, okazuje się naste- 
pnie, że i mąż miał w ochronce nieślubne | 
dziecko na wychowaniu, | 

Dodajmy do tego jeszcze, jakieś kło- | 
poty materjalne, wskutek nieprzewidzia- | 
nych strat į węzeł dramatyczny będzie | 
kompletny. Widownia jest wzruszona, pa- | 
nie ocierają dyskretnie łzy, a panowie, nie | 
chcąc wyłkrzywić czułostkowości, | 
wycierają nosy, | 

Końcowe akty dramatu wypogadzają 
nieco tragiczną sytuację. Małżeństwo od- 
zyskuje dawne szczęście i żyje już teraz 
dla dobra swego potomstwa. 

Jeszcze kilka scen ze ślubami, uro- 
czystościami kończy ten życiowy obraz. 


—— 


swej 


Tak bywa w kinie. W życiu jednak, 
do powstania tragedji rodzinnych wystar- 
czą nieraz wypadki, tak prozaiczne, że 
się nimi sztuka nie zajmuje. 


— — — — — — 


Weźmy naprzykład zjawisko prania 
bielizny, które to niestety musi następo- | 
wać reguralnie w każdeł przeciętnej ro- 
dz 


i 
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Pomyślą niektórzy, iż należę do prze- 
ciwników tej ważnej fumkoji, jaką iest 
„pranie bielizny” w domu. / 

Bynajmniej! 

Wiadomo przecież powszechnie, 
higjena to podstawa zdrowia narodu. 

Pisze się często, że ilość mydła zuży- 
tego przez dane państwo w pewnym okre- 
sie czasu, jest miernikiem kultury. 

Jednak nie może być gorszego piekła 
w mieszkaniu, gdy w. kuchni zaczyna go- 
spodarować praczka. 

Pokoje niesprzątnięte, obiad spóźniony 
| niesmaczny, brak ręczników, chusteczek 
i innych koniecznych obiektów życia co- 
dziennego, kwaśny humor żony, gderanie | 
służącej, swąd i zapach wilgoci unoszący ' 
się po pokojach — oto współczynniki ko- , 
nieczne tego zjawiska. 

Można jednak temu zaradzić, Mia- 
nowicie oddać bieliznę do pralni i pozbyć 
się w ten sposób wszystkich tych tragi- 
cznych kłopotów. 

Talk myślała i uczyniła pani Cynja 
Rochkolcowa. Oddała więc firanki swe | 
do pralni pana Błaszczyńskiego. 


że 
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Niestety firanki w pralni zaginęły, a | 
pan. Błaszczyńskki, chciał tlko zapłacić po- | 


szkodowanej 10 złotych. 
Sprawa znalazła się w sądzie pokoju. 


wyrokiem którego właściciel pralni został | 
Rochkolcowej : 


skazany na zapłaonie p. 
40 złotych, tytułem odszkodowania. 
Wit. 


ŘS 
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upiekszajcie wasze pokoje! Firanki od metra od- | 


pasowane, kapy pluszowe, pikowe, gobelinowe. 
Kołdry watowe. Podpinki. Pracującym na iatv, 
Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 1127—1-d 
A! PANI 

dzisiaj bez koszulki. Wielki wybór damskiej i 
męskiej bielizny, pończoch, skarpetek; krawaty. 
Pracującym na raty. Leon Rubaszkin, Kilińskiego 
nr, 44. 2—1—d 


| dzialnej służby inspekcyjnej. 


Nie flirtu; z oficerami 


przez telefon 


Przestroga dla niektórych pań 
i panienek 


Ostatniemi czasy bardzo często zda- 
rzają się wypadki, że oficerów, pełnią- 
cych w biurach i oddziałach wojskowych 
służbę inspekcyjną — intrygują przez te- 
lefon niewiasty, które zazwyczaj odma- 
wiają podania swych nazwisk; chociaż sa- 
me wymieniają szarżę i nazwisko oficera 
dyżurującego, a więc są dokładnie poin- 
formowane. 

W wielu wypadkach chodzi tu zapew- 


! ne o odmianę niewinnego flirciku, tak roz- 


wielmożnionego w Łodzi, mogą być jednak 
i inne poważniejsze cele, jak wywiad ob- 
cy, lub coś w tym względzie. 

Prawdopodobnie tego drugiego mnie- 
mania są władze wojskowe, które wyda- 
ty szereg zarządzeń, paraliżujących pry- 
watną rozmowę telefoniczną z oficerami 
inspekcyjnymi, | 

Przestrzec więc nam wypada niektóre 
flirtujące panie, że nawiązanie intrygi te- 
lefonicznej z czynnikami inspekcyjnymi 
może obecnie pociągnąć dła nich wysoce 
nieprzyjemne konsekwencje, 

Dlatego należy młodych oficerów z0- 
stawić w spokoju, przynajmniej w czasie 
przez nich wysoce odpowie- 
Niewątpli- 
wie lubią oni flirt, ale nie na służbie. In- 
trydze telefonicznej przeciwstawią cały 
arsenał środków represyjnych, 

Takie otrzymali instrukcje... 


pełnienia 


T 


Dzieło mistrza starożytnej 
Hellady ofiarowany niemiec” 
kiemu prof. von Bode w 60-tą 

rocznicę jego urodzin 


u 


l 

Żona: Popatrz niezdaro to jest siłacz! 
Mąż: Ja jestem większy, 
jmój marny los... (ciszej) wraz z- tobą. 
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zostawiła niemowle w Koszyku 
wieśniakowi, Który miał ją zabrać do Lutomierska 
Z kolei koszyk ukradł przechodzeń, 


Który złożył niemowlę jako prezent swej żonie 
Przed kilku dniami zdarzył się w Ło- | by nie świadczyła o jego identyczności 


dzi tak komiczny i nieprawdopodobny 


dźwigam | wypadek, że mógłby się wydawać ane- 


gdotą,opowiedzianą w towarzystwie, gdy- 


Na prawej skroni 
wyrysował sobie kółko 


i do naznaczonego miejsca przyłożył zimną lufę 
rewolweru 


Tragiczne samobójstwo bezrobotnego 
j malarza 


Szanowna Pank Błocka! Proszę pa- 
nią bardzo przetłumaczyć Tośce, żeby so- 
bie nie dopuszczała do głowy i nie szko- 


dziła na zrowiu, bo to nic nie pomoże í u- 

spokoić ją proszę bardzo, Ja postąpiłem 

rodaf sw i poglądów. 
t bat 


Takiej treści list wystosował do żony 
Stefan Jąkała, j 
zredukowany malarz-lakiernik, 
Napisawszy list, włożył so do portie- 
lu i w niczem nie zdradzając zdenerwo- 
, wania, poszedł na mszę żałobną, jaką z 
racji drugiej rocznicy śmierci swego mę- 
ża, zamówiła w kościele znajoma Jąka- 
łów, gorderobiana w restauracji „Royal”, 
Helena Błocka, zamieszkała przy ulicy 
Złotej nr. 13, 
Po nabożeństwie p. Błocka zaprosiła | 
Jąkałę do siebie 
na śniadanie, 
Nie przeczuwając nic złego, gospodyni 


| 


chwili, uniósł się z otomany, chwilkę jak- 
by coś ważył, poczem zdecydowanym 
krokiem podszedł do lustra, 

Jęły się bacznie przyglądać Jakale 
dzieci. 

Wyjął ołówek, poślinił go nieco, spoj- 
rzał badawczo w lustro, poczem na pra- 
kaj, swej skroni narysował sobie małe 

Oio 

Jeszcze raz spojrzał w lustro, jakby 
sprawdzić chciał, czy kółko jest dobre i 
we właściwem umieszczone miejscu, 

Obserwujące go SEE zamarły 
z przestrachn. Załomotały serca. 
Straszną wydała im się w fdsteze twarz 


gościa. 
W tej chwili padł strzał 
D prec Rita 
Martwy ała zwalił się na otomanę, 
wypuszczając z rąk rewolwer, któreśo 


wylot lufy szczelnie był przylożony do 
nakreślonego na skroni kółeczka, 
Tak wziął wczoraj o godzinie 2-ej pa 


domu cierpiąc na ból głowy przeprosiła | południu rozbrat z życiem Stefan Jąkała. 


gościa i po okazy posiłku 
posz ać, 

Jąkałę truło to, że był bez pracy, 

Niechętnie przebywał w domu, unikał 
rozmowy z najbliższą rodziną, jeno do p. 
Błockiej miał jakieś zaułanie, |. 

Chociaż przed nikim się nie zdradzał 
ze swych strapień — widać było, że gryzł 
się okrutnie, 

Nie dziwiły się też nawet dzieci pani 
Błockiej: 9-letnia Stasia i 6-letnia Jadzia, 
widząc na twarzy siedzącego Jąkały jakiś 
| bolesny skurcz. 

Zainteresowało 
zachowanie się gościa, 


ich dopiero dziwne 
który w pewnej 


Miersża: Wyszłam zamąż. 
Druga: Ja też jestem niecierpliwą. 


NAUKA i WYCHOWANIE 
MATURZYSTKA 
poszukuje jekcjj w zakresie 8-miu klas. Specjal- 


ność: matematyka, PA irai NY do 
| „Gońca Wiecz.* sub, „M. S 19—1-n 
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ą 


| 


„gry skrzypcowej udziela rutynowany nauczyciel 
muzyki, podług programu rosyjskiego konserwa- i 


ftorjum. Wiadomość: Kilińskiego 135, front, Il-gie 

"_ piętro, u krawca. 43—]-1 
STUDENT 

udziela Iskcji. Przygotawia do egzaminów i w 

krótkim czasie poprawia zaniedbanych. Warunki 

ro ezystęnię. Oferty sub, „Matematyka“ do 


-í 39-—1-n 
SPRZEDAZ i KUPNO 


APARAT 
fotograficzny używany poszukuje. 
„Aparat" do „Gońca”, ya deze 
ny 


"DWA BIAŁE ŁÓŻKA, 
szafa! Aa wa, 


zredukowany malarz - lakiernik. 


krótka notatka w kronice policyjnej. 

Na Zielonym Rynku, gdzie odbywają 
się dwa razy w tygodniu targowiska i do- 
kąd zajeżdżają furmankami okoliczni wie- 
śniacy miał miejsce ten nadzwyczajny i wy 
bitnie humorystyczny wypadek. 

Oto, podczas targowisku na rynek przy 
szła jakaś nieznana kobieta, trzymając w 
ręku dość duży, zamknięty koszyk, 

Stanęła bezradnie, oglądając się, jak 
gdyby 

kogoś szukała, 

Do nieznajomej podeszło kilku wie- 
śniaków, znajdujących się wówczas przy 
swych wozach, pytając czego lub 

kogo szuka, 

— „Chciałabym znaleźć iurmankę do 
Lutomierska” — brzmiała odpowiedź. 

— Włeśni ja jestem stamtąd, — | 
powiedział jeden z wieśniaków, i mośę 
was zabrać, lecz musicie trochę zaszekać. | 
Targ się już skończył, lecz konie muszą 
zjeść obrok, pojedziemy więc 


za godzinę, 
się o cenę — jako pewnik, że przyjdzie 


zostawiła na wozie koszyk, sama zaś 
poszła do miasta. 
Upłynęła jedna godzina, dwie, wreszcie 
trzy... o 
Wieśniak zaprzągł komie i czekał nie- 


cierpliwie 
na pasażerkę. 
Nagle, ku jego wielkiemu przerażenie | 
w koszyku zaczęło coś płakać i piszczeć, | 
jalkby głos zduszonego kociaka, 
W obecności kilku ludzi wieśniak o- 
twiera koszyk i oczom obecnych ukazuje | 


|| 
Kobieta chętnie się zfodziła, umówiła 


Prywatna Kancelaria P.K.U. 


Urządził ją urzędnik P.Ń.U. Warszawa 


Który fałszował dokumenty wojskowe 


Wśród szczególnych okoliczności wła- | 
dze natrafiły na jsżę aps szerszych 
rozmiarów nadużycia z orowymi. 

Oto w miejscowości Lat ki pod Wars 
szawą w swoim czasie zamieszkał w lo- 
kalu, wynajętym od właściciela miejsco- 
bój cegielni, pe wien młody człowiek, po- 

dający się sr ogumiła Gintera, 

Lokator był w mieszkaniu swem w 
Ząbkach rzadkim gościem, przeważnie bo- 
wiem przebywał w Warszawie, do Ząbek 
od czasu do Czasu, 
wszy swój lokal na 
wszystkie spusty, Ginter przestał wogóle 
przyjeżdżać do Ząbek. 

Administracja domu, podejrzewając, że 
G. zginął wśród jakichś tajemniczych ako- 
liczności, zawiadomiła policję i wespół z 

nią otworzyła apuqzczone mieszkanie. 

Gdy znaleziono się wewnątrz lokalu, 
policja, ku zdumieniu, zastała w niem jak- 
gdyby 

P, K. U, 


kompletną kancerjarję 
Przy bliższych oględzinach stosów do- 
kumentów, ujawniono znaczną ilość ksią- 
żeczek wojskowych, opatrzonych em, 


Ostatnio, za 


WÓZECZEK 
sportowy dziecięcy okazylnie do sprzeda- 
Wiadomość: Piotrkowska 107, u kę 
22—1- 


rowy 
nia. 
dentysty, m. 10. 


HEAR 


POSZUKUJE SIĘ j 
aparatu fotograficznego, używanego, 9 x 12, albo 
13 x 18. Zgłoszenia z podaniem marki ! ceny pod 
„Aparat“ do „Gońca”, 9—1-k 


KUPIĘ 
20 - wrzecionową szpujmaszynę, oraz 6 jedwab- 
nych krosen w dobrym stanie. Oferty do RE 
„Gońca* sub. „J. K”. 6—1-k 


OKAZYJNIE 
do sprzedamia kilkanaście metrów rypsu | sukna 
na ubiory damskie. Ceny niskie, Obejżeć można 
od 3 — 4, ul. Anny 20, m. 5. 


Prze 


| mammm 1 | masaz 


DO WYNAJĘCIA 


pokój umeblowany ż utrzymaniem hb bez. Narn- 


| 
z 


y 


| 
kimi trzędowyśni podpisami i pieczęciami, 
a niewypełnionych tylko nazwiskami 
Wszystko po za tem wskazywało, że 
specjalnoścą zaginionego lokatora było 
zaopatrywanie poborówych w 
fałszywe dokumenty wojskowe, . 
Policja powiatu warszawskiego natych- 
miast podjęła poszukiwania Gintera. — 
Ustalono, że G, bynajmniej nie zginął, 
lecz zamieszkał w świeżo wynafętem mie- 
szkaniu w _ fasecznie, 
Odszukano go i sprowadzono do urzę- 
licyjnego. 
u da azało się, że 24-letni Ginter 
ędnikiem P, K. U. „Warszatwa- 
A bsjcE: 
Zapytany, w jakim celu zgromadził 
w lokalu w Ząbkach stosy dokumentów 
wojskowych, 
począł plątać się, nie będąc w stanie dać 
żadnej jasno tłomaczącej odpowiedzi, 
Wobec tego Ginter został aresztowany 
i przekazany żandarmerji wojskowej. 
Dalsze śledztwo bezwątpienia wys 
świetli rolę, jaką odgrywało „biuro” Gin- 
tera w Ząbkach. 


du 


WAŻNE 
dla oszczędnych gospodyń ? fabryk! Najtaniej mo- 
żma nabyć szczotki w filjl „Rotha* przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 134. również przyjmuję wszelkie re- 


neracie 35 —1-d 


NAJTAŃSZE 
źródło zakupu wszelkich materiałów elektrotech- 
nicznych- jest biuro „Elektron*. Sienkiewicza 39. 
tel.-24 - 47, Uwaga: Pp. monterom specialne u- 
stępstwo. 1—3 k 


POKÓJ 
umeblowany z oddzielnem wejściem do wynaje- 
cia. Światło elektryczne. Od zaraz, UJ, Ka ernika 
57, m. 2, Grabowski Antoni. 32—1-m 


MŁODE 


małżeństwo (chrz.) poszukuje skromnego pokolu 
z oddzielnem wejściem. Łaskawe oferty pod. „K. 
cz do, „Gońca, 26—1-m 


POSZUKIWANE 


tes- sakoję z kuchnia 1 wszelkiemi wyzodani 


A 


'„matrykuta, wydana 


się maleńkie kilk otygodniowe 
niemowlę. 


Wyjaśniła się wówczas dopiero długa i 


nieobecność nieznajomej, 
Trudno sobie wyobrazić 
przerażenie wieśnika. 


Nie wiedział, co począć z tym fantem, 


zastanawiając się, czy dać znać o wszy- 
stkiem policji, a jeśli nie, — to jak się 
pozbyćć 


Wówczas ktoś z obecnych, znając 
prawdopodobnie stosunki miejskie, wpadł 
na dobry, jak się później okazało, pomysł. 

— Połóżcie, gospodarzi, 
wozie, na widocznem m'eiscu i jedźcie 
wolno przez targ, nie oglądając się za sie- 
| bie, zobaczycie — 

znajdzie się amator, 

Tonący chwyta się brzytwy, więć 
i nasz gospodarz posłuchał przyjacielskiej 
rady, która faktycznie okazała się sku- 
teczną. 

Do jadącego wolno wozu podszedł ja- 
kiś elegant, a widząc, że wieśniak nie 
patrzy, | $ 

schwycił koszyk i. w nogi 

Na to tylko czekał wieśniak. Zaciął 
konia batem, pomykając galopem, 

Coś się jednak dalej gtało, przeszło 
wszelkie oczekiwania, 

Elegant był żonaty, i nie otwierając ko- 
szyka, złożył go w darze swej połowicy. 


Nikt nie widział min obojga, — gdy o 


tworzyli koszyk i ujrzeli żywą zdobycz. 


Ta scena nie potrzebuje widzów, najs 


lepici więc opuśćmy na nią zasłonę. 

myślając się, co wczynić, aż żona będąc z 

natury kobietą dobrą i nie mając wła» 

snych dzieci, postanowiła... 

dziecko adoptować i wychować je jako 
własne, 


O powyższem zameldował niefortunny R 


mąż w policji, zamilczając naturalnie © 


tem, w jaki sposób znalazł to dziecko. 


Wsgówy: Może pan będzie łaskaw od- 
łożyć węzełek, bo zabraknie mi kiloga 
mów. 

Grubas: 
ostatnio bardzo schudłem, 


PRALNIĘ 


> kupić. Oferty pod „Żywy punkt” do cz 


DON IESIENIA ROZWAME 


LECZNICA ZĘBÓW, 
Piotrkowska nr. 86. Porada bezpłatnie, wylęcie 
12—2-d 


zęba 2 złote, Zęby sztucznie tanio. -d 


-K ROZIN; K 
lekarz - dentysta, ul. tar: Saa Ai nt, 42. g 
Przyjm. od 10 — - 1 tods 34--1-id 4 


WSZYSCY 
bezrobotni korzystać mogą z cen ulgowych tylko - 
w zakładzie fryzjerskim przy ulicy 6-g0 Sierp- 
nia nr. 28 (Benedykta), Tamże strzyżenie. esi 
wedtug ostatnie] mody. 4i 


ZAGUBIONE DOK CUMENTY 


. ZGINĘŁA 
na imię E. Go 


iaar sb IPS kà 


g 
«u. 3 


koszyk na 


. 


Dlugo się naradzało małżeństwo, na- i 


Niech się pan nie obawia, ja 


f 


| 
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idbonanic. vezes 


> okazy inie do sprzedania. Główaa | towicza 56, poprzeczna oficyna, -cie pietro, le- | w 6 A miosciu, Oferty sub. „Gotówka' do admin. | mcy VI klasy szkoły R. Sobolewskłej - Kanop- | 
4. m S, droni, II piętro, 20—1- | we drzwi, od 12 do 4. iim „Oo*” Sila | pzyńskied. CCR 
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Cały szereg gałęzi sportu, a w pierw- 
szym rzędzie — lekkoatletyka posiada 
szereg nieuregulowanych spraw, które w 
bardzo dużym stopniu hamują rozwój spor- 
tów olimpijskich. 

Chodzi tu o niesprawiedliwą ocene wy- 
ników, osiąganych przez poszczególnych 
zawodników w jakichkolwiek bądź konku- 
rencjach. 

- Weźmy jako przykład rzut kulą. Wie- 
fy, iż najdalej pchnie kulę zawodnik wy- 
soki, masywny, dobrze zbudowany i silny 
fizycznie; osiągnie on bez wielkiego nawet 

rzygotowania technicznego 10 — 12 mtr, 
Natomiast zawodnik, który nie posiada ta- 
kich warunków fizycznych, po wielu na- 


~ wet latach pracy, nie osiągnie 10 mtr, 


Ponieważ wyniki w lekkoatletyce mie- 
rzymy, nie licząc się z warunkami fizycz 
nemi zawodnika, zawsze więc rekordy i 
mistrzostwa przypadają w udziale tym, 
którzy dysponują nadewszystko przyro- 
dzonemi warunkami fizycznemi, 

Jest to bijąca w oczy niesprawiedli- 
wość. Setki í tysiące młodzieży obojga 
płci przestaje uprawiać lekkoatletykę, p^- 
nieważ nie posiada szans w stosunku do 
tych zawodników, których natura obda- 
rzyła cielesnemi walorami. 


Oto pięta achillesowa tej gałęzi sportu. 
Kwestją utworzenia systemu sprawie- 
.dliwej oceny wyników sportowych zajmu- 
je się od szeregu lat p. kpt. Połomski, wi- 


 zytator wychowania fizycznego kuratorjirm 


łódzkiego, znany i wielce ceniony sporto- 
wiec. P, Połomski niedawno ukończył 
swoje dzieło, nim jednak ukaże się ono na 
półkach księgarskich, autor udzielił współ- 
pracownikowi „Głosu Polskiego" i „Goń- 
ca" szeregu cennych informacji. 


`- — Wiele lat uciążliwej pracy poświę- 
cić musiałem, by zebrać niałeśsi do mego 
dzieła — rozpoczyna p. Połomski, — Przez 
dwadzieścia pięć lat interesuję się spor- 
tem. Sam uprawiam sporty, co dało mi 
możność stwierdzenia faktu, iż oceny w 
sporcie są niesprawiedliwe, że wiele, wie- 
le trudu ludzkiego idzie na marne w bory- 
kaniu się z naturą, ale i pozwoliło mi usta- 
lić pewne stałe, na których opieram mój 
system, 

Widziałem Szydłowskiego, Barana i Ko- 
nopacką. Szydłowski wysoki, wspaniale 
zbudowany, o świetnej klatce piersiowej, 
ogromnej dźwigni ramion, posiada wszyst- 
kie warunki, predystynujące go na mistrza 
w rzucie oszczepem. 


Baran, potężny, o ogromnych barach i 
sile — to mistrz w pchnięciu kulą. 

Konopacką natura obdarzyła warunka- 
mi, dzięki którym osiąga tak piękny rezul- 
tat w rzucie dyskiem. 

Cóż mogą wobec tych kolosów osiągnąć 
ludzie, którzy nie posiadają budowy trzech 
poprzednio wymienionych zawodników, 
ninio, że poświęcą wiele lat pracy nad sa. 

ą? — 

Na zasadzie pewnych stałych można o= 
kreślić, jaki wynik odpowiada każdemu 
poszczególnemu zawodnikowi. 

U biegacza np. wynik zależy od długo- 
ści krocznej, powierzchni ciała, klatki 
piersiowej; u boksera — od wagi, siły, 
długości ramion, objętości piersi i t. d. 

W dziele mem — kontynuuje p. Po- 
łomski — określiłem stałe, na zasadzie 
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GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


których łatwo można obliczyć, jakie wy- 
niki odpowiadają poszczególnemi człowie- 
kowi. Szeregiem zdjęć najpoważniejszych 
sportowców obecnej doby dowodzę słusz- 
ności mych twierdzeń. 


— Czy miał pan w swej tezie już po- 
przedników — wtrącamy. 

— O ile wiem — to nie, Jedyne próby. 
jakie znam, były poczynione w Niemczech. 
Nie posunięto jednak sprawy tej tam da!e- 
ko, bowiem, ustalono zaledwie pomiary 
wagi, wysokości i objętości klatki piersio- 
wej. Ja biorę w rachubę dużo więcej czyn- 
ników i to w odpowiedniej zależności da 
każdej gałęzi sportu. 


— Czy przez zaaplikowanie pańskiego 


systemu sport zyska na popularności? — 


rzucamy ważkie pytanie, 


Celem moim jest właśnie popularyzacja 
sportu. Z chwilą przyjęcia mojego systemu 
sprawiedliwego obliczania wyników. 
wzmoże się niewątpliwie liczba uprawiają- 
cych różne gałęzie sportu. Na zasadzie te- 
go systemu będzie można u każdećo czło- 
wieka określić: 
gałęzie sportu, w których zawodnik ten 
mósłby osizfnąć poważniejsze wyniki, 2 
o ile rekord danego zawodnika odpowiada 
mu, w zależności do przyrodzonych wa- 
runków, 

Rekordy obecnie oceniać będziemy nie 


według osiąganych wyników, lecz podłuś 
pewnej cyfry. Cyfra ta — to iloczyn przy- 


rodzonych warunków danego zawodnika | 


przez jeśo wyczyn, 

— Czy obliczenie takie będzie łatwe? 
ytamy. 

— O, tak! Odbędzie się ono przy po- 

mocy, pewifych równań, bardzo zreszią 

prostych į łatwych do obliczenia. 

Kiedy system pański zostanie poraz 
pierwszy zastosowany? 

— Już niedługo — uśmiecha się nasz 
interlokutor, — W dniu święta sportowe- 
go młodzieży szkolnej, 
lekkoatletycznych, zastosuje ocenę wyni- 
ków sprawiedliwą. opartą nietylko na 
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1) jakie odpowiadają mu | 


podczas zawodów | 
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- BGeniajmy sprawiedliwie wyniki sportowe 
Sensacyjny projekt Klasyfikacji zawodników pod względem 


przyrodzonych warunkKów--bliski urzeczywistnienia 
Specialny wywiad „Gońca Wieczornego” z p. wizytatorem PołomskKim 


taśmie i chronometrze, 
wem podłożu. 

— A propos święta sportowego mło- 
dzieży szkolnej, czy nie zechciałby nam 
pan, panie wizytatorze, udzielić pewnych 
informacji? 

. Bardzo chętnie, Odbędzie się ono w 
dniach pomiędzy 1 a 10 maja. Trwać bę- 
dzie dwa dni, a mianowicie; w pierwszym 
odbędą się zawody lekkoatletyczne, w dru- 
gim zaś — defilada oraz ćwiczenia wolne. 
W tych ostatnich weźmie udział 5 — 6 ty- 
sięcy chłopców j dziewcząt. 

— Cyfra zaprawdę imponująca — 
stwierdzamy. Jak się jednak przedstawia- 
ją przygotowania do tej imprezy? 


— Tymczasem odbywają się zawody 
międzyszkolne o mistrzostwo Łodzi w pił- 
ce siatkowej. Mistrzostwa rozstrzygane 
również będą i w piłce koszykowej +ż 
szczypiorniaku, W dniu święta sportowe- 
go odbędzie się finał tych zawodów o mi- 
strzostwo Polski, 

" Zawody lekkoatletyczne w poszcze 
gólnych szkołach rozpoczną się już nieza- 
długo, bowiem do zawodów w dniu „świę 
ta" staną tylko finaliści, 


ale i na nauko- 


Próby ćwiczeń wolnych rozpoczną się 
w kwietniu. Przygotowanie takiej masy 
ćwiczących — jest pracą nielada, lecz 
niewątpliwie podołamy zadaniu. 


Przypuszczam — kończy p. Połomski, 
į iż tegoroczne święto wypadnie bardziej 
| okazale, aniżeli zeszłoroczne. Będzie ono 
bezkonkurencyjne w Polsce, tak zresztą, 
jak w ubiegłym roku. 

W roku bieżącym będą zawody pierw- 
szym momentem racjonalniejszego trakto- 
wania sporti, 


— Sprawiedliwego obliczania wyni- 
ków — dodajemy, — Nie wątpimy, że 
system pański z tej próby chrztu bojowego 
wyjdzie obronną ręką. 
| — Zobaczymy — uśmiecha się p. Po- 
łomski, R 

Zobaczymy! 

, Jur, 


Rozkosze zimowego sportu 


Na torze saneczkowym w Zakopanem 


Daje 


MŁODA 
panienka z trzyletnią praktyką biurową prszu- 
“kije |akiejkolwiekbądź posady. Łaskawe oferty 
sub. „Skromna“ do admin. „Gońca”. 47—1 


POSZUKUJĘ 

ppacy u krawcoweł w charakterze podręczmej, e- 
wentualnie sprzedawczyni w sklepie. Oferty pro- 
szę składać w adm. „Gońca Wiecz.* pod cię 


MŁODY 
człowiek z 4-klasowem wykształceniem poszuku. 
łe jakiejkolwiek pracy. Oferty pod „Praca' do 
ad Gońca”. 45—1 


MŁODZIENIEC 
m 6-miesięczną praktyką blirrową. może pisać ną 
maszynie. poszukuje jakiejkolwiek pracy w biu- 
"rze. lub kantorze. Wymagania bardzo skinne. 
Łaskawe oferty sub, „Emes* do admin. „Gica 
W:;ecz.”. 44—1 


MŁODZIENIEC 
25 - klasowem wykształceniem poszukuje pracy 
w zakladzie fryzjerskim w charakterze prakty- 
kanta. Oferty sub. H. 119“ do adm. „Gońca Wie- 
czornego”, 5—1 


PRACOWNIK UMYSŁOWY, 
który nie pobiera żadnych zapomóz. prosi W.P.P. 
o jakąkolwiek pracę za wynagrodzenie niskie. 
Oferty pod „A. S.“ do „Gońca”. 23—1 


ZDOLNA PODRĘCZNA 


poszukuje pracy u krawcowej. Łaskawe zgłosze- 
nia: Aleja Kościuszki mr. 11, m. 7. 


MŁODZIENIEC 
inteligentny, ze średniem wykształceniem, znający 
księzowość i piszący biegle na maszynie, poszu- 
kuje odpowiedmiej posady. Wymagania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia sub. .„Podchorąży rezerwy” 
do admin, „Gońca”. 8—1 


ABSOLWENT 
szkoły handlowej poszukuje jakleikolwiek posady 
biurowej, Łaskawe oferty pod „J. P.* do admin. 
„Gońca Wieczornego". 7—1 
PRZYJMUJE 


ażurkowanła. Metr 10 groszy. D. Kacan 


do 
Zielona 55, 


MALARZ 
odświeża mieszkania tamio, ładnie } sumiennie. 
Zachodnia 30, u dozorcy. 27 


—2 | mia do administr. „Gońca“ pod „Kreślarz”, 


MŁODZIENIEC, 
lat 18, ukończył szkołę powszechną, postada śwła- 
dectwa szkolne, poszukuje jakiegokolwiek zaję- 
cia. Oferty dla „W. G.” do admin. „Gońca Wie- 


POTRZEBNA 
skromna czysta służąca ze świadectwami. Zgłosić 
się: Zawadzka 30, Ghksman od godz. 3 — ip. 


KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach prywatnych. Szyje 
bluzki, suknie, płaszcze, także szyje bieliznę, ka- 
py po kai bardzo niskich. Chrystowska, 
ugutta 12. 


Tra- 
35—-1 


POSZUKUJĘ 
posady administratora majątku, leśniczego tub 
zatrudnienta, związanego z eksploatacją | prze- 
mysłem leśnym. Długoletnia praktyka. Odpisy 
śwładectw ma żądanie wysyłam. Łaskawe oferty 
sub. „K. G." do admin. „Gońca”. 


TECHNIK-KREŚLARZ 


z jednoroczną praktyką poszukuje pracy_w biu- 
rze archiłektonicznem lu 


2 


20—3 


budowlanem. Zgłosze« 
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Niemiecki bokser Domgörgen 
stanie do walki o pięściar- 
skie mistrzostwo Europy 
przeciwko francuzowi Devos, 
mistrzowi średniej wagi. 


CENENE SE EER EE BZP TĄ 


Z wtorkowego posie- 
dzenia S. $. „Union“ 


Skład zarządu sekcji piłki noż 
nej — Bliskie rozpoczęcie 
sezonu kolarskiego 


(d) Na ostatniem wtorkowem posie- 
dzeniu S. S, „Union” żywo omawiano nie- 
domagania sekcji piłki nożnej. 

Po dłuższych debatach przystąpiono 
do wyborów nowego zarządu sekcji piłki 
nożnej, w skład którego weszli pp.: Te 
Rode, jako przewodniczący, oraz A. Die- 
tel i A. Dreyer. 

Pozatem uchwalono rozpocząć sezon 
kolarski i w tym celu postanowiono urzą- 
dzić w najbliższym czasie zawody trenin- 
gowe. 


Znowu rekord Hoffa 


NOWY JORK, 4 marca. — W ślad za 
ustanowionym przed kilku dniami rekor- 
dem w hali przez fenomenalnego Charlesa 
Hoffa, ustanowił on nowy rekord w sko- 
ku o tyczce uzyskując 4.09, 1 mtr. 


—— 


Mecz hockeyowy Niemcy* 


Holandja 

AMSTERDAM, 4 marca. — W obecno 
ści 5.000 widzów rozegrano tutaj mecz 
hockey'owy między reprezentacjami Nie- 
miec i Holandji. Zwyciężyli Niemcy, uzy- 
skując 2 bramki przez S!rantzena i Wil- 
kensa, Honorowy punkt dla Holandii. uzy- 
skał Van de Beem. 


ie pracę bezrobotnym 


MASZYNISTA-MECHANIK 

płuzów parowych | motorowych, walców Szos0« 
wych. maszyn rolniczych ł elektryczności, poszu- 
kuej pracy. Oferty sub. „Mechanik“ do „Gońca 
Wieczornego”. 25—1 


ZDOLNA 
krwacowa poszukuje szycia po domach prywat- 


wych za niską cenę. Oferty sub. „Zdołna* do adm. 
łecz.”, 42—1 


ZDOLNA 


krawcowa poszukuje szycia po domach prywat: 
nych. Oferty sub. „Zdolna* do adm. „Gońca Wie- 
czornego”. 41—1 


MŁODA | 

inteligentna pantenka, sierota, poszukuje fakielkol- 
wiek pracy, może być do dzieci, lub pomoc w 
gospodarstwie za małe wynagrodzenie. Oferty 
sub. „Sierota”. do admin. „Gońca Weeze 


MŁODA 

inteligentna panienka z ukończeniem kursów han- 
dowych i roczną praktyką biirową poszukuje 
posady, Wymagania skromne. Oferty sug. „RJ.“ 
do „Gońca”, i 38—1 
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CieżkKim młotem strzaskał 


Rae e 
DEA = BA, 


głowę, 


a chcąc zmniejszyć swą winę, oskarżył niesłusznie 
| Kolegę 


Łotra skazano na 12 lat więzienia 


„/  Mrożącą krew w żyłach zbrodnię zapi- 
sała stację Woibórkę {linja Koluszki — 
Piotrków) w kronikach kolejowych 

krwawemi zgłoskami, 

Przed przyjściem pierwszego rannego 
pociągu pasażerowie zastali kasę 

zamkniętą, 

Zawiadowca, p. Marcin Chróstowski, 
pełniący tej nocy dyżur przy kasie, leżał 
wewnątrz niej na ławce, przykryty pal- 
tem, Najsilniejsze kołatanie nie zdołało go 

poruszyć, 

Służba stacyjna wyważyła drzwi i rzu- 
ciła się do budzenia zwierzchnika, Odkry- 
to palto... Widok, jaki się przedstawił, zdo- 
łen był 

wstrząsnąć najsilniejszymi nerwami, 

P.Chróstowski leżał we krwi. W miej- 
scu głowy widniała bezkształtna, zmiaż» 
dżona masa kości, mózgu i 

krwawych strzępów ciała. 
Ciężki młot kolejowy, stojący obok, wy- 
śnił wszystko. 

Znaleziono na nim włosy fudzkie, przy- 

pione do plam krwi. 

Morderca zrabował 

kasetkę z pieniędzmi. 
Policja prowadząca dochodzenie, nat- 
nęła się na robotnika kolejowego, Stani- 
awa Kopra, który po aresztowaniu przy- 
1ał się do zbrodni, wskazał miejsce, gdzie 
kryte były pieniądze, pochodzące z ra- 
unku i wydał rzekomego wspólnika. Le- 
1a Grzybczyńskiego. 
Plan morderstwa miał powstać w gło- 
ie Grzybczyńskiego, Zadał on ofierze w 
masie drzemki ná ławce kilka ciosów 
łotem, poczem oddał młot Koprowi. Tak 
'zynajmniej twierdził ten ostatni, Grzyb- 


| 


czyński natomiast nie przyznał się do wi- 
ny, — ; 

Sąd okręgowy, przed którym Grzyb- 
czyński i Koper stanęli, — skazał obu na 
12 lat ciężkiego więzienia, 
Właściwe oblicze dwudziestoletniego 
Kopra wystąpiło dopiero w warszawskim 
sądzie apelacyjnym, gdzie sprawa była 
wczoraj rozpatrywana pod przewodnie- | 
twem prezesa Supińskiego. ; 

Okazało się, że Koper popełnił zbrod- | 
mię sam i wciągnął niewinnego kolegę, by | 
w ten sposób 

zmniejszyć swą winę. 
Przyznał się zresztą obecnie i do tego ło- 
trowstwa. 

Sąd apelacyjny uniewinnił Grzybczyń- 
skiego, utrzymując co do Kopra wyrok 

w mocy. 
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Piętnastoletni matkobójca 


mszczac się za poheńbienie nazwiska, 
zasztyletował matkę na progu Kościoła 


W miasteczku Rizzironi pod Tryden- | 
tem 15-letni chłopiec nazwiskiem Dome- | 
nico Anastasi, zamordował matkę, zada- | 


jąc jej 

kilka pchnięć sztyletem w piersi. 

Matkobójcę ujęto i oddano *w ręce 
sprawiedliwości. Złożył on następujące 
zeznanie: Fi 

Przed kilku dniami przyjechał z Ame- 
ryki, gdzie bawił wraz z swym ojcem. — 
Tam do uszu męża i syna doszła wieść, iż 
pozostała w kraju matka i żona 

prowadzi niemoralne życie 


won za 


„órKa cara miała dziecko z chłopem | 


Nowy samozwaniec-carówna pojawił się 
w Bukareszcie | 


Ostatnie czasy obfitują w sensacje na 
t rzekomego pojawienia się jednej z có- 
k Mikołaja II, księżny Anastazji. 

Zaledwie ucichły sensacyjne wieści o 
zebywającej w Niemczech niejakiej 
(ajkowskiej, która miała właśnie być 
vą zaginioną córką carską — a już po- 
bne ` wiadomości nadchodzą z Buka- 
sztu, 

Oto, jak donosi poważny dziennik „Di- 
incata™, do rządu rumuńskiego wpłynę- 
prośba władz duńskich o sprawdzenie 
głosek, że trzecia córka cara, ks, Ana- 
izja, zdołała ujść z krwawej rzezi jeka- 
tynosławskiej i zbiegła do Rumunji, 
zie miała przebywać kilka miesięcy, 

ładze bukareszteńskie  zarządziły 
ichodzenia, 


pok jeszcze nie 
y! 


Czerwona plama 


ensacyjna powieść Krymie 
nalno-romantyczna 


Automobil pędził po ulicach, krając ja- 
skrawemi reflektorami skłębiony mrok. 

Pasażerowie w samochodzie  milczeli, 
pogrążeni w myślach. 

Jeśliby kto zajrzał do wnętrza samocho« 
du, przeraziłby się z pewnością. 
|. Czarny mnich z brodą, w kapturze, 
zakrywającym głowę i część twarzy je- 
'chał w towarzystwie nieznajomego czło- 
wieka w czerwonym kostjumie dziwacz» 
nego kraju. 

Tamarskiemu przyezło nagle na myśl, 


je ich kostjumy i cała ta nocna wycie- | 


czka z nieproszoną wizytą do obcego 
pałacu bynajmniej nie znajduje oddźwie- 
„ku w ich usposobieniu. | 


Humory nie dopicywały, jakis niesa- 


kach zapisano aż 18 dzieci, 


| 
rany, Wedle jej opowiadania car Miko- 
łaj padł pierwszy pod kulami żołnierzy, 
na sama nie może sobie już dokłanie 
przypomnieć, w jaki sposób uniknęła 
śmierci, Wie tylko, że po owej strasznej 
scenie mordu, odzyskawszy przytomność, 
znalazła się w chacie pewnego chłopa, 
który ją pielęgnował i przywrócił do zdro 
wia. Później zawiązał z nią stosunek, 
którego owocem było dziecko, przyszłe | 
na świat w Bukareszcie, Rozwiązanie na- 
stąpiło w?pewńnym domu w bliskości cmen 
tarza, Dziecko wpisańo do metryk ko- 
ścielnych tylko pod imieniem Aleksandra. 


Zbadanie ksiąg wykazało, że w metry- 
noszących 
imię Aleksandra, a nie mających ojca. 

Tajemnicza ta sprawa stanowi zapewne 
nowy epizod z tak bogatej listy „carów= 
samozwańców”. 


Tamarski usiłował odpędzić wciąż ro- | 
snące niewytłomaczone przeczucie czegoś, | 
co nastąpić musi lada chwila, i olśnić, 
przerazić, jak uderzenie pioruna. 

— Jak pan myśli, panie inżynierze, 
odezwał się Tamarski, żeby rozproszyć 
milczenie, czy będziemy dobrze bawić się 
na tej dztwacznej maskaradzie? 

Barcewicz, zasłuchany w równomierny 
łoskot motoru, wyrwał się z odrętwienia 
i odrzekł: 

— Bardzo możliwe, że się ubawimy, | 
W każdym razie oczekuje nas przygoda, | 
jakiej jeszcze nie zaznaliśmy na żadnym 
balu maskowym. 


Znowu upłynęło parę minut w milcze- | 
niu. Motor turkotał i syrena parę razy | 
odzywała.się ostrzegawczo. | 

— Jeżeli będzie tam większa ilość go- 
ści, to z pewnością ujdziemy nie spostrze- 
żeni, O ileby jednak pytano nas o zapro- | 
szenia, tfzeba będzie umiejętnie wykręcić | 
się z całej awantury. 

Barcewicz, milcząc, skinąt głową. 


Tamarskiemu przypomniała się Irena, | 


; 'mowity lęk wkradał się zwolna do ich | którą miał dzisiaj zobaczyć, i przejęła go 


„ mzyśli, 


obawa, że nie pozna jej pod maską, 


W TEE 0 TO 


| p =g s : - s I T d 
GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


'sżczam, okna są zasłonięte storami. 
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Człowiek, Który pamięta bitwę pod Waterloo 


Mr. Smith ma 126 lat 


Jest zdrów, wesół i nigdy nie chorował 


Najstarszym człowiekiem w Europie | mu żenić się przed 60-tym rokiem życia. _ 
| Ja tak zrobiłem i nigdy tego nie żałowa» 
| łem. W związki małżeńskie powinien 

wchodzić tylko człowiek dojrzały, który 

umie pokierować żoną. Kobiecie nie na- 
leży się sprzeciwiać i pozwolić jej robić, 
co chce, bo i tak zawsze postawi na swo- 


jest obecnie Mr, William Sm,th, który ma 

126 lat, urodził się bowiem 13 stycznia 

1800 roku w Saintfield koło angielskiego | 
miasta Belfast, Mieszka w małej mieści- 
nie Dromara, hrabstwa Ulster, jest zdrów, | 
wesół i nigdy jeszcze nie chorował. Do 
dziś dnia robi duże spacery, ma świetny | jem. Co do trybu życia to nie należy za- 
apetyt i czyta bez okularów. Ludność o- | wiele jeść. Piję rano filiżankę herbaty, 
koliczna darzy go wielką miłością i sza- | mięsa jem bardzo niewiele i tylko w po- 
cunkiem, a znajomi i przyjaciele często go | łudnie, pozatem mleko, kartofle, ser i o- 
odwiedzają. Niedawno zjawił się też u | woce. Alkoholem nie gardzę, ale też ni- 
niego niecodzienny gość z dalekich stran, gdy go nie nadużywałem. Dawniej lubie 
francuski dziennikarz, przybyły z Paryża, | łem rum i wódkę. teraz piję tylko w nic- 
aby ze starcem zrobić wywiad. dzielę piwo. Należy się lękko ubierać i 

— Czego pana nauczyło długoletnie | niezbyt wcześnie wstawać z łóżka, 
doświadczenie i jak, zdaniem pana, ludzie — Minęło już prawie 50 lat, — cięgnął 


żyć powinni? — zapytał dziennikarz, dalej starzec — od czasu, jak umarła mo= 
Mr, Smith odpowiedział po krótkim | ja żona. Mam jedną córkę, która wyszła 
namyśle: zamąż i mieszka w Szkocji. Od lat więc 


— Przedewszystkiem nie radzę niko- 


| 

| 
4 

| 
i kala ich nazwisko, Wobec tego ojciec 
wysłał syna, aby sprawę zbadał na miej- 
scü i postąpił w sposób godny prawdziwe- 
go mężczyzny, Na odjezdnem przysiągł 
15-letni Domenico, iż 
/ |_| zamorduje matkę, 
jeżeli wiadomość o jej rozwiązłem życiu 
okaże się: prawdziwą. 

Przyjechawszy na miejsce, przez cztery 
dni chłopiec ukrywał się į śledził swą ro- 
dzicielkę. Wkońcu doszedł do przekona- 
nia, iż matka 


żyję w zupełnej samotności i staram się 
życie coraz bardziej upraszczać. Najwięe= 
kszą pociechą jest moja fajka, Usiłuje nie 
gniewać się i nie martwić, a każdy dro= 
biazg robi mi przyjemność, s 
M. Smith ma doskonałą pamięć. Pas 
mięta bitwę pod Waterloo — miał wówe= 
czas 15-cie lat. Za młodu wojował, pos 
tem trudnił się handlem. Uskładał sobie 
niewielki mająteczek, od którego procene 
ty wystarczają mu na życie bez troski, - 
Gaum A PA A eee m e 


Fałszerz banknotów 
polskich 


WIEDEŃ, 4.3. Rozpoczęła się tu dziś 
przed sądem przysięgłych rozprawa prze» 
| ciwko fałszerzowi 1000 markówek, Sara= 
gowi, przywódcy bandy fałszerzy, która 
w roku 1923 została aresztowana przez 
władze węgierskie, 

Większość członków tej bandy zosti= 
ła wówczas ,zasądzona na pla SRR ka- 
ry więzienia, Sarag zaś zdołał uciec i w 
ostatnich czasach dopiero został przy« 
chwycony: = i 


. | ią KZK 


ma kochanka, 

W chwili, gdy matka wychodziła z ko- 
ścioła, podszedł do niej i pomny przysięgi, 
złożonej ojcu, wbił w jej pierś ostrze szty- 
letu. 


Rozbitkowie na bezludnej wyspie 


Napis na Kawałku drzewa 


zawiadomił lotników o lesie nieszczęśliwych 


Samoloty wojenne irlandzkie poszuku- 
ją od kilku dni na ódludnych wyspach za- 
chodniej części Irlandji pasażerów szalu- 
py „Cardigan Castle", która zapędzona 
została na pełne morze w czasie szaleją- | 
cej burzy. 

Z szalupy tej uratował się jeden czło+ 
wiek, którego znaleziono na pół martwe- 
ġo w małej łódce, odczepionej od szalupy, 
z jedynem psem jako towarzyszem. Ura- 
towany nie zdołał udzielić żadnych infor- 
macji. Ale rybacy znaleźli na brzegu ko- 
ło Clifden, kawałek drzewa, na którym 
wycięta była scyzorykiem wiadomość, że 


trzej rozbitkowie z „Cardigan Castle“ 
znajdują się na High Island, skalistych wy. 
spach koło zatoki Galway. 


Rozpoczęto więc natychmiast poszttła 
kiwania przy pomocy samolotów. Krą- 
żyły one przez kilka godzin nad wyspą 
High Island, ale mgła uniemożliwiła obser- 
wację. Wobec tego lotnicy zrzucili na 
ziemię żywność na ośm dni i potrzebne 
środki lecznicze. 

„Na drugi dzień podjęto nowe poszuki- 
wania, Lotnicy mają zamiar wylądować 
i przeszukać pieszo całą wyspę. 


Ani jeden szept, ani odgłos kroków nie 
mącił zapadłego milczenia, i 

Z lekko bijącem sercem Tamarski, pro- 
wadzony przez DBarcewicza, szedł ku 
bramie. 

Furtka była uchylona, K 
Dwaj przyjaciele, na podobieństwo cie- 
ni, snujących się po nocy, przeszli przez 
aleję. i 
— Z prawej strony pałacyku ma być 
wejście, szepnął Tamarski, | 
Barcewicz w odpowiedzi uścisnął mu 
ramię, ) 
' Otaczając prawe skrzydło cichego Sa- 
motnego pałacyku, rozejrzeli się w cie- 
mnościach i dostrześk drzwi, ku którym 
prowadziły wdół schodzące schodki. 
Nieopanowane drżenie przejęło Tamara 
skiego. Wsparty zlekka o silne ramię to- 
warzysza zeszedł wdół parę schodów. A 
— Występujemy na scenę, — kome- 
dja zaraz się zacznie, próbował żartować. 
Nie dostrzegł jednak uśmiechu na twa« 
rzy Barcewicza z powodu ciemności. 
Inżynier energicznie zastukał w drzwi. 
Upłynęło zaledw'e parę krótkich chwil, 
gdy ciszę przerwał zgrzyt klucza w zamku 


« (d. c s) A 


— Przekupię jeszcze raz portjera, to 
mi ją wskaże, pomyślał. 

Nagle auto zwolniło pędu, zataczając 
półkole, zajechało przed bramę pałacyku. 

Tamarski wyjrzał dla ostrożności przez 
szybę, 

— Patrzaj pan, zawołał, ciągnąc Bar- 
cewicza za połę kostjumu, w pałacu jest 
zupełnie ciemno. Cżyżbyśmy przyjechali 
za. wcześnie? X 

_ — Teraz jest pięć minut po wpół do 
jedenastej, Panu zapewne zdaje się, że 
niema świałeł w pałacu, bo. jak przypu- 

Rozejrzał się dokoła i rzekł 

— Wysiadajmy, 

Energiczny ton Barcewicza i jego szyb- 
ka decyzja dodały otuchy Tamarskiemu. 

Wyskoczył z auta. 

Tymczasem Barcewicz 
zycje szoferowi. 

— Widzi pan, rzekł Barcewicz, stoją. 
łu jeszcze inne samochody. Nie jesteśmy 
więc ani pierwsi, ani sami... 

W gęstym mroku czarnej nieoświetlonej 
uliczki Tamarski dostrzegł trzy, czy cztery 
limuzyny ze zgaszonemi reflektorami 


Cisza panowała dokoła. 


wydał dyspo- 
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1600 
kal Bezpłatne premia dla zytiików Tao 


Premji „Gońca Wieczornego Ilustrowanego“ __ Pramji 


łącznej wartości 15,000 złotych. 


W celu zbliżenia Czytelników do „Gońca Wieczornego llustrowanego, który 

będzie bronić interesów najszerszych mas ludności i w którym masy te 

znajdą, nietylko największą i najlepszą gazetę popołudniową w Łodzi, ale 

orędownika swego i przyjaciela, który służyć im będzie w każdej potrzebie 

pomocą i radą, wydawnictwo „Gońca Wieczornego liustrowanego* prze- 
znaczyło dla czytelników swych 


bezpłatnych premji i 600 
o wielkiej wartości i cenie Stasz 


50 dolarówck. 4 maszyny do szycia, 5 aaioc SB płótna, 
3 materiały męskie, 5 materiały damskie, I rower oraz 


WIELKIE PREMJA ŻYWNOŚCIOWE 


(agi węgla, 1500. kilo cukru, 3500 Kilo mąki 


- i Jedna premia nadzwyczajna! 


MIESIĘCZNE UTRZYMANIE RODZINY ug 


PPPH orzeczenia Komisji, e TRE Top wysokość Kosztów utrzymania 


PODZIAŁ PREM I Ogółem 1600 premji podzielone 
| 


zostaje w sposób następującyi 


Miesięczne utrzymanie rodziny 14) 1 materjał męski 27) 70 kilo mąki 
20 dolarówęk 15) 1 materjał męski 70 kilo mąki 
f maszyna do szycia 16) 1 materiał męski 60 kilo mąki 
1 maszyna do szycia 17) 1 mater! damski 20 korcy węgla 
1 maszyna do szycia 18) 1 maierjał damski 15 korcy węgla 
1 maszyna do szycia 19) 1 materjał damski i 2 va 
1 rower 20) 1 sztuczka płótna 10 Api z 
orcy węgla 
5 dolarówek 21) 1 sztuczka płótna 10 korcy węgla 
5 dolarówek 22) 1 sztuczka płótna 10 korcy węgla 
5 dolarówek 23) 1 sztuczka płótna 10 korcy węgla 
5 dolarówek 24) 1 sztuczka płótna 10 korcy węgla 
5 dolarówek 25) 75 kilo cukru (faryna) 10 korcy węgla 
13) 5 dolarówek 26) 50 kilo cukru (faryna) 10 korcy węgla. 
oraz I5 premii po 5 korcy węgla, 20 premii po 2 korce weola, 500 premii po i korcu węgla, 3 premje po 25 kilo cukru, 3 premie po 20 kilo cukru, 


4 premje po (5 kilo cukru, 20 premii po 10 kilo cukru, 250 premji po 8 kilo cukru, (15 po 2 kilo cukru, $ premji po 40 kilo mąki, 5 premji po 25 
kilo mąki, 50 premji po 10 kilo mąki, 445 po $ kilo Mali 125 po 2 kilo mąki. 


= Ouóbłem 1600 beznłatnych premii „Gońca“ === 


otrzymają Czytelnicy „Gońca“ którzy wycinać będą kupony, uprawniające do wzięcia udziału w ubieganiu się 
o powyżej wskazane cenne i pożyteczne przedmioty. 


ee Ogłoszenia zá wiersz milimetrowy 1 łamowy: "© 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" aA amad? | 
wynosi: w Łodzi zł. 3.50, za odnoszenie—30 groszy; z prze- ŁÓDŹ wa olcai 7 tokécie 4 groszy, skona% Sy 
, 


— —: — 12 » 
syłką pocztową w kraju—zł, 55—; zagranicą—zł. 7— PIOTRKOWSK A 106. Nadesłane po tekście 30 z "WS 
o a Zwyczajne 8 z strona 10.łamów 
Telefony: „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- Redaktor przyjmuje interesantów Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł « Ogłoszenia zamiejscowe 
stracja: 2-99. Drukarnia: 7-99. od 5-ej do 7=2j w'ecz. obl'czane są o 50 procent zaś tirm zadranicznych o 190 procent drożej. 
R z B i0$0mm—m=memoe NAŃ 
W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 
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